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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E -  
Dzieło pod ty tu łem : Cours elementccire de 

Geographic ancienne et m odernę , redige su r  
un nou ve a u  p la n  p . M -  Lelronne  ob^mmą- 
ce wszystkie części Jeografj. nade: ti a ln y m i  
treściwym, sposobem wyłożone, ays^a o p 
wsz.ecl.ne wzięcie we Francji. Dziełko to 
wyjdzie w kró tce  z d ruku  przegrW.ydawcę Ty 
g od idka  d la  Dzieci,  w ięzyku polskim w y d a ń .

Od trzech tygodni Lubowmcy dziel scen 
cznycb wzorowych, by li  zaieci nowym prze­
k ładem  A n d r o m a k i , teraz -zajmować ich b ę ­
dzie Szkoła. Starcóa'  iako od la t kilkunastu 
najlepsza Komedja sceny francnzk.ej. tzdy 
w roku 18231 T ra ied jc  przedstaw iane na pmi- 
wszym teatrze Paryzkiin mało przynosiły  do- 
cbodu , Artyści usiłowali z w a b i ć  Publiczność 
ialcą nadzwyczajności;.; T ahna  ów wielki - - 
k to r  traiczny oświadczył, iż wystąpiłby w k o ­
m edii. gdyby miał stosowną do swego wieku 
nową ro le ;  P. D elaw iu  przeto napisał S z k o t g 
Starców',  która tak b y ła  uczęszczana i z za­
pałem  przyjm owana, iak  w r. 1'. 85 W esele  
f ioara .  Lecz nie tylko Tahna  b y ł  ozdobą 
te“ o d z ie ła ,  prześliczny w iersz ,  szczęśliwe 
p r o w a d z e n i e  scen, interesuiące sytuacje zwłasz­
cza w aktach 3cirn i 4tym są lego zaletami. 
W krótkim  czasie przełożono ie na lgzykKie-  
miecki Angielski a przez P. Kokoszkiua  na Ros­
sy jski. U nas wczoraj na pierwśzcn. przedstawie­
n iu ,  w szys tk ie  miejsca (wyiąwszy gory) by ły  
zai.-te * Publiczność okazała swe zadowolenie 
żądaiac lednogłośnie wy mieni en, a- nazwiska 
TłuuKiota; iest nim D om inik  L isi tek i  znany

■ W S P O M N I E N I A .
W in c e n ty  K a d łu b e k p r z  es. 
Ojca S . um ieszczony w Ucz- 
l i e  w y b ra n yc h  1764.

iuż z wielu płodów literackich, a szczególniej z
p rze k ład u D um ań  P oety. Wszyscy Artyści gra­
jący w tej Kom:, otrzymali zaszczyt przywołania.

C Za 10i) zł: w Listach Zastawnych żądaią. zł.
8fi daia zł: 85 gr: 22 i poł.

Nowa Galo pad a n a  teraźniejszy Karnawał, 
skomponowa na PjanoKitle przez _ J. b rze s ­
k ieg o , wyszła w składzie muzyki Fi. K in
i S S ł * » W >  » • -  « » • " ”>">“ >» “ •

r o z m a i t o ś c i
A n d rze j Z a łu s k i  Biskup Płocki,  w listach 

„olitycznych i przyiacielskicb powiada o  sła­
wnym Ż ółkiew skim , Że gdy b y ł  dziecięcie.p 
r  mamki swej ssał piersi, ta dziec.c w polu 
„a  trawie położywszy gdy sama odbiegła, a 
tym czasem słońce dziecięciu dopiekało, ptak 
niezwyczajnej wielkości przyleciawszy, od ■•- 
pału  słonecznego, rozciągnięte™  sk rzy d ła !^  
I1(uy  oo bron ił ,  póki niamka menadeszła. 
Herbu W ie n ia w a ,  wiciu znakomitej Szlachty 
w Polsce używa; o początku tego herbu N u ,  
siecki taką da i e wiadomość. Xze iłformry 
dla rozrywki swoicj na łowy w yjechały  
s z e d ł  mu drogę Zubr, widzącto Rycerz ^ m ie ­
niem Lassel>, Xciu towarzyszący, mąz siły 
niezmiernej, uchwyciwszy go za rogi, mctyl- 
l o  Se utrzymał, ale t e ż  wić z młodego demb- 
czaka uciętego splecioną, gwałtem inu prze* 
nozdrze przetkawszy i w k o l ,  ■ i » k - t a h  
nlcrś c-ienia skręc iw szy, Ink <■'; X c  ‘ 
przyprowadził; którego gdy drugie- • dwo 

zaninowi Xcia dał  t .zym ac, żubr 
Wszy tego nie taką  s i łę ,  k tó rab ,  mu p o d o M  
mogła,wydzierać się i szamotać z mm poc 4 ,
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co postrzegłszy L a sseb y . dobywszy miecza,, 
tak s i ln ie< w szyię uderzy ! ,  Se ie d n em  cię­
ciem głowę żubrowi zwali!,, za kloro  męz- 
two otrzym ał od Xcia za herb  głowę żubra 
z kołem p izez  nozdrza przechodzą-eem; n a ­
zwisko zaś W ien ia w a  poszło od. wyrazów Mo- 

■ rawskich H ien  h a u \ podź. sam), którcm i wo­
ł a ł  na żubra ciągnąc go za sobą. — A p e lm a n  
b y ł  Admirałem flotty Polskiej na morzu Bał­
tyck ie  ul. w porcie G d a ń sk im  stanowisko, ma­
jącej za Z y g m u n ta  I I L  T en ,  gdy Aotta-Ssweds- 
ka  z 1 ltUi okrętów złożona; r. 1626 po r t  naśz. 
w oblężeniu trzym ała, rozstawiszy k u  pomo­
cy w- potrzebie okręty  zbrojne Gxlam%auówy, 
w miesiącu Grudniu  l. r. flottę K ró lew skąna  
morze postronne wywiódł i tak natarczywie na 
Szwedzkie okręty uderzył,>iż 2. z. nich  zabrał,, 
1 utopił, inne u szkodził tak, że do Portu P i­
law skiego ' schronić się m u s i a ł y ,  sa.m. Admi­
r a ł  Szwedki w tej bitw ie poległ.  W i-gecj b y ł­
by dokazał, mówi P ia seck i, gdyby była Hi- 
szpanjn nadesła ła  obiecany posiłek  na żołd  
majtkom i wojsku, które Z y g m u u t  z.1 w łasne-  
go skarbu utrzymywał.

Zdaie nam się często że ci co. zwiedzili da­
lekie k r a i e ,  najwięcej w swoiem życiu drogi 
.przebyli; zdanie to iest m y ln e ,  gdyż w tymi 
względzie ,  K o n d u k to r  p o cz ty  W a rsza w sko  
K ra ko w sk ie j, k tóry  iuż, przeszło 20 lat tę po­
dróż co 3 tygodnie raz tam i na powrót odby­
wa, b y ł  z K rakow a w .W a rsza w ie  około 530 
razy, u ieebał więc z g ó r ą . 40,.000 mil, i gdyby 
b y ł  "tę podróż w prostej odbywał lenji, by łby  
Świat czyli kulę ziemską 7 razy objechał na 
około.

K ilk a  rysów  B d liw a ra . Bóliwar pochodzi 
z ie d n e j  z tych starożytnych ro d z in ,  które ma- 
ią początek od towarzyszów K o r te za , P isa r-  
ra  i inliych wodzów zdobywców M e d y k u ,  
C h ili , P e ru  i t. d. ma około 46 l a t ,  lecz się

wydaie daleko s ta rszym , trudy  i n iewygody 
które ponos i ł ,  wcześnie starym go ucz y n iły ,  
iest wzrostu m ie rn eg o ,  lecz mocny i sposo­
bny  do znoszenia wszystkiego. Oczy iego 
cz arn e ,  p e łn e  ognia wydalą duszę mocną i 
odw ażną, nos ma o r l i ,  twarz pom arszczoną 'i  
b ladą ;  w posiedzeniu iest przyiemny i żywy. 
Posiada w wysokim stopniu talent poznawania 
charakterów i zdolności lu d z i ,  z któremi iest 
w żwiązku i użycia ich w sposób najkorzy­
stniejszy dla siebie i dla- krasu. Nie ma on 
dziś. znacznego majątku , przed wojną o n iepo­
d ległość b y ł  Panem obszernej p la p tac j i , z k tó­
rej liczny miał zbiór kakao ,  tabak i,  indygo 
i t .  d. Na początku wojny da ł  wolność wszy­
s tk im  swoim niewolnikom , z tym iedynie wa- 
ru.nki.ein ,  aby nresłużyłi przeciw sprawie nie­
podległości.. Ji oliw  a r  unosi sic często gnie­
wem ,  a yznim używać zwykł obelżywyohwy- 
razów przeciw tym  którzy gniew iego obudzi­
li ; lecz prędko  wraca do. łagodności , a uczu­
cie zemsty n igdy się nieodzywa w iego sercu.

Wszystkie znaczniejsze miasta u Turków 
maią szczególne s.woie p rzydom ki ,  które ich 
nazwiskom zawsze- towarzyszą, nadane albo od 
pew nych  okoliczności miejscowych lub re l i ­
g ijnych , albo też utworzone przez pq&tów; 
tak  D aniasi.ek nazywaią I la io w o n n ym  albo 
wrotami świątyni M e k k i , clla tego że iest 
środkowym punktem ,, do którego schodzą się 
zewsząd pobożne tłtiniy p ie lgrzym ów , które 
potem ogromną karawaną do M ekki z tamtąd 
wyruszaią. M ekka  ma. przydomek szanow nej, 
z przyczyny że się tam ich Prorok Mach.om.el 
urodził. M ed y u a  nosi, imie ia śn ie ią c e j, z po­
wodu grobu M a ch o m eta , wydaiącego podług  
mniemania Muzułmanów blask nie/zgasły i t. p. 
Trum na M achom eta  nie iest zawieszona w po­
wietrzu , iak pospolicie u nas mniemaią i iak 
pokazuia w P anoram ach  »podług wizerunków
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vsnatuvy zdejmowanych.)) Gr»bowi(ec prawo­
dawcy lego .sŁoi po prostu, na ziemi -» iugdy 
inirego nie miał- położenia. Taka/, w łasność,  
zawieszenia w powietrzu , podług .powieści 
wschodnich,, miała służyć trum nie  Z o ro a strą  
prawodawcy Perskiego ,, a nawet przypisurą ią 
grobowi D ieU dego L a m y ,  ale te wszystkie 
pod.i nią są. baiceziie. c . .

’Niedawno w ISowyin Jo rku  ocenił się m e-  
inki G ryfin  10-7 lat maiący , z-Panienlcą 17-st® 
letnia nazwiskiem M a rlin .-—W m ieście Sa lem  
w Stanach Zjednoczo: stary żołnierz Szkock*
nazwiskiem. D o n a ld  k tóry  ieszcze ro k u  175h 
zarm ją 'B ra d o ka  p rzyby ł  do Am eryki tnaiąc 
lat 39°, teraz 112 roku życia został osądzony 
w domu publicznym  k a r y ,  za niepoprawny 
nałóg pijaństwa. —  A n g lic y  te raz ,  utaią 
zamiar sprowadzać zboże z Egiptu. W czę­
ści Hiszpańskiej na wyspie H ajdy  wszczęło sio 
zaburzenie. —  W L izbon ie  znowu powstała 
n ie spoko jność .—  M ałżonka Następcy Tronu 
Szwedzkiego powiła 2g.tr Syna. l i ra :  M ar 
tusiew icz  p rzy b y ł  do L o n d y n u  d. 27 z. na-
—  W L u g d u u ie  zrobiono dla pewnego boga­
cza Paryzkiego’ S a n ie , k tó re  obecnie śluzą za 
wzór wszystkim, saniom w L o n d yn ie  i P a r y ­
żu . J e s t  to złoty bocian unoszący na- skrzy­
dłach s ieczenie d la  przy jació ł sanny.- Służą­
cy mjeści się na ogonie ptaka. Konie ma i ą 
podobnie ozdobny w ksz ta łc ie  , s k r z y d e ł ,, 
przy k tórych zawieszone są dzwonki. Dotąd 
niewidziano nic wspanialszego w tym rodzaiu- 

M yśli.— Honor ie s tdy iam entem  , który  cno­
ta na palcu nosi.— Największą godność uczo­
nego stanowi wziętosc laką ma w narodzie*. , 
Gdyby każdy człowiek by łzaspokojony , nikt- 
by niepracował.— Szczęście -iest stanem duszy 
i dla. tego trwałem być nie może. —  Pycha 
tyle  popełnia nikczemności ile interes. —  
Nieszczęśliwy, który uważa się za s ławnego,

znajduie pociechę. — Jmagincja galopuie, roz­
sadek ldzie stępo. —  Z ludźmi postęp ulemy 
tak; iak z odebranemi listami; czytamy ie z 
zaięciem, ale ich nie ódczytuiemy. —  Wielu 
iest uczonych podobnych do gw iazd 'b ieguno­
wych, które zawsze idą a nigdy się nic -pusuwaią.

Wyjątek, z Kornedj i S zk o ta  S ta rców .
A k t  2, Scena  7.

A n ie la .  —  J a k ż e  ? będziesz na balu .
D a n w il.

Nie tego nie zrobię, 
Z w y k łe m  b y w ać  u* osób tylko- ró w n y c h  sobie.

A n ie la .
L e c z  Xiir/.e Cię odw iedza .

D a n w il.
T o  zb y tek  grzeczności ,  

Nadal niech mi oszczędzi swoiej obecności .
Mniej s to i?  o ten- z a s z c z y t ,  komu się  dos ta ło  
P iękne  i iriie- w puści/.nie, kto  nosi ie z c h w a łą ,  
Godzien  mego- szacunku .  Spraw ied l iw ie  cenię  ̂
N iep ło n n y  blask dostoieństw ,  św ie tne u ro dzen ie .  
Niech, się c h lu b i  M a rg rab iów  i X ią ż ą t  przyjęciem, 
Z^od  a. n a  t o ,  k to  X i ą i e  , ia- nieiestem X ifc ie in .
Gdy blask wyższych  tow arzy s tw  p różność  tw oię  nęci,  
W ła s n y  dom iest  zak resem  moich j sk rom nych  chęci;  
J  .niech się w wielk im  świecie p rzez  chwilę p o k a ż ę  
Już  się zaraz,  na tysiąc* p rzykrośc i  na rażę .
I>o w s z y s tk i e g o  s m a k ' t r a c g ,  g d y  z g o ś ć m i  p o s p o ł u  
N udy  W ielk iego  świata- z a s ią d ą  u s to łu ;
W  leniwych u s ta ch  s łow o  z s łow em  się zwiąże 
G dy  p rzy jdz ie  zam ias t  W a ć  Pan mówić Mości Xiąże; 
Lub  gdy  p rzy jdz ie  godnemi u znaw ać  w a w rzy n ó w
Nowego Appoll ina  niedołężnych.  sy n ó w -----
T rz e b a ż  s łu c h a ć  z posępnera  czy  z pogodm-m c z o ł e m ,  
Miodnych p i sm ,  w k tó ry c h  ani s ło w a  nie pośą łein. 
Pism-, na .  k tó rych  dziwaeznpść tnam pow ód się żalić,. 
J a ,  co chcę w przód  r o z u m ie ć ,  a dop iero  cliwalic. 
P rz y jm o w a łb y m  tych  Panów  g d ybym  się n a d y m a ł  
żem  n a d z w y c z a jn y  ien jusz  z n a tu ry  o t r z y m a ł ;
Lecz dzięki  rozsąd k o w i  ia znam  się na sobie.- 
W  owocach p racy  moiej  dam u d z ia ł  i t o b i e ,
Użyj  ich bez  p ró ż n o ś c i ,  lecz uży j  z  Lakierni* 
K tó ry c h  rozum ieć  m o ż n a ;  z lu d źm i ,  mnie ró w n e m i , 
Z lu d ź m i ,  k tó rz y  obliczem* duinnetn nie zwias tują  
Że dla  n a s  z szczy tu  swoiej wielkości  z stępuią ; 
K fó ry m b y  do szydzen ia  p o w o d u  nie d a ły
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Al bo  śmieeśh mój  za g ł o ś n y  l ub  w y r a z  za  śmi a ł y  , 
Co nie sądzą  ie  w i e l ką  ł a sk awo ś ć  oz na c z ą  ,
G d y  u innie , m ó w i ć  ze mną i  p r ze s t a w ać  (rac,zą.
Z. t a k i e mi  i a  żyć  p r a g n ę ,  pe wn y  ie  wzareiiiaiie 
Z na j dę  .w nieb t a k ą  p r z y j a ź ń  i a k ą  oni we  mnie.

S Z  A  R A  n  A . (z K u t n a  p r z y s ł a l i  a) .  
D w ie  p ie r w s z e  s ą  l i t e r y  , n a p ó j  z d r u g ą  tr ze c ie , 
W s z y s tk i f .m } lale t t t o w i ą ,  k a ż d a  i c s l  K o b i e t ą

yy ś w i e c i  e,. 
( Z e s z ł a  Szaradą Cielec.)  

D O N I E S I E N I A .
P r z y b y ł y  K u p ie c  z Miasta M o s kw y  do tute j sze j  

stol icy:  pol eca  się wy b o re m Szalów T u r e c k i c h ,  k t ó ­
re  p o  rozmai t e j  i pomi e r ne j  cenie  s p r zeda wać  P r z y ­
r z e k a .  Chc ący  t a k o w y c h  n abyć ,  r a c z ą  się udać  do 
P .  Sb.arborego R e s t a u r a t o ra  p r zy  u l i cy  Grodzk ie j  
p od  N r  365 na p r zec iw K r ó l a  Z yg mu nt a ,  gdzie  p o d ­
pi sany Kup i ec  mieszka .  —  tradik (J sejjiow.

Wc z o r a j  zgub i ono  "7 K l u cz y k ó w ,  mi ęd zy  niemi  
m a ł y  s r eb r ny ,  i iede.ii m a l u t k i  o.d Pu. l jaressu,  tra k o ł ­
k u  t e  b ak ow e m.  Zna lazca  gdy o dda  pod Nr  21 GO 
p r zy  u u c y  Boni f ra t e r sk i e j  odb ie r ze  nadgrodę .

K a t a r y n k a  Czyli Or ga n y ,  w b a r d z ą  d o b r y m  stanicy 
iesl do sp rzeda n ia  za po mi e r ną  ceyę p r zy  ul icy J e ­
zuickie j  pod Nr  n  n a  2m pię t rze  od f rontu.

K l o t y  sobie ż y c z y ł  kupić  .Kocz  p o c z w ó r ny  z f o r -  
de k ie m,  dar ty  .diąg,  ko l or  iasno zie lony,  niech się 
zg.łfei p r z y  u i i c y  Nowy Kwiat  p o d  Nr  1266 i 7 przy 
nowej  Drodze*

Osoba  z prowinc j i  p r z y b y ł a ,  p ot rz e bn i e  do d z i e ­
ci  G u w e r na n t k i  posiadaiącej  doskona le  i ęzyk i  F r a n ­
cu zk i  i Niemiecki ;  będące j  w sianie i nne nauki  p i z y -  
fein w i ęzyku  Po l sk i m udzie lać ,  do dnia  15 t. m.  
dowiedz i eć  *ię mo ż n a  u  W W .  Biele i ów na p i erw-  
szem pięt rzę za r az  za  Od wa c h em w Of  lic y nie Pała,-  
c ń  Brylowskiego.

Dp m mu r ow a n y  o 2ćh p i ę t r ach  w VY ars.zawie p r zy  
ul icy T w ar de j  pod  ISr  11-05, Lit :  A.  wś ró d  T a r g u  
Gr zybows k i ego  p o ł o żo n y ,  maiący obsz e rne  do b u ­
d owa n i a  po dwó r ko ,  zos tanie  dnia  10 Ma rca  1829 r. 
o godzini e  10 zrań  a d ro g a  przy mus zon pgo w y w ł a ­
szczenia n a  Audyencj i  T r y b u n a ł u  Wtvva Mazowi e­
cki ego os t a teczn ie  xdoznvvodiiie spr zedanyra‘

Za wi ad ami am S za n ow n ą  Publ i czność ,  i i  w dniu  1.3 
Lu t eg o  r.  b .  o goMzi«ie \10 zrań  a w Przemieści l i  P r a ­
dze  pr zy  ul icy Ta rg o we j  p o d  Nr  168* pr awni e  z a i s ­
te Ruchomośc i  i a k o to :  Szafa d o ' s u k i a n ,  Szlaf roczki

■jedwabne damskie ,  Bie l i zna ,  C h u s tk i  t y f t y k o w e ,  F i ­
rank i .  Biórko,  Paiqk mosiężny ,  etc.  przez  publ icz* 
uq l i cytacja  więcej  da i ącemn  i przybic i e"  o t r z y m u ­

j ą c e m u  sprzeda ne  będą.  K azim ierz Ale-xandci' 
Garholcwshi TC. T .  C .  W .  IM.

Jest  do s p r zedan ia  Ko n ic z y n a  w na j l epszym g a ­
t u n k u  H o l en de r sk a  w d o m u  pod Nr  614 p o d  Lit :  II.  
p r z y  ul icy Niecał e j  na  p i e rwsze in  pi ę t r ze  u  P a n a  
Mi  l ińskiego.

T rzy  D u ka ty  nagj'ocly. P r z ec h od z ą c e m u d ni a  6, '  
Lu te g o  ul i cami  D ł u g a ,  R y m ar s k ą ,  Żab ią  i K r ó l e w ­
ską  p rzed p o ł u dn i e m  z g i n a ł  Z eg ar ek  z ł o ty ,  p ł ask i ,  
gr a i ąey ,  z  pros tym k l uc z y k i em w p u d e ł k u  saffano-  
weiQ. Uprasza  się o oddan i e  t a k o w e g o  vy S kł adz i e  
P ap i e r u  z J e z i orny  p r z y  ul icy W i e r z bo we j .

Na domaganie  się G ł ó w n e g o  Op iekuna  po  ś. p. 
Józ ehe  J K a r n k o w s k i m  p oz o s t a ł yc h  dzieci  i w skutek  
u po wa ż n ie n i a  J W .  Prezesa  T r y b u n a ł u  t u t e j szego  
p o d  d ni em wczor a j szym udz ie lonego ,  sprzedano zo-'  
st aną p r zez  p ub l iczną  Licytac jq  w Kanc t l l a r j i  pod- '  
j j isanego Reienta  w W a r s z aw i e  p r zy  ul icy iUn u tor-  
skiej  pod Nr  ĄQ0 w dn i u 12 Lu t eg o  r.  b.  o g o d z i ­
nie 9 ziMńa nastepi r iqce Lf f ckt a  do s pa d k u  tegoż 
ś. p.  Józefa Karnko-wskięgo na l eżące  mianowicie .  
Gr ze b i eń  z ł o t y  z t r ze ma  s zmaragda mi  i cz t e r ema 
b r y l an t a m i ,  Obr ąc z k a  z b r y  1 antów^'  P e r e ł  U r j ańskich.  
s z t uk  5 Ol,  Ko l cz yk i  b ry l a n t ow e ,  i ako też Zwi erc i a - ;  
d ł o  w srebro  o p r awne ,  dwa KoSze s r ebrne  da k w i a ­
ty ,  D z b a n k i ,  . Imbryczki. ,  P u d e ł k a  i Serwis  s r ebrne ,  
t u dz i eż  dw a Obrusy  •hol lenderskie z  Serwetami  na  
■24 osób,  ff to za" gp towe p i en i ądze  więcej  da i ącemu .  
—  VYarszawa dnia  28 Styczn ia  1829 r .-r-Al.eccia/ider 
Kugelke. Relent.  K Z.  W .  M.

J P .  R. -Cybulski  uwi adami a  sz anowną  P ub l :  że 
w Handlu  swoim Sz k l an o ym  p r z y  ulicy Bednarskie j  
po d  Nr  375  okien  I n s p e k t o w y c h  s z tu k  300 ma  d-o 
spr zedania  częśc iami  lub r azem a t o  2 a go lowe p i e ­
n i ą d z e  lub na w y p ł a t ę ,  ce,na• ty,chźe ok i en  iest  z n a ­
czn i e  z n iżóna  niż p o pr z ed n i o  b y ł a ,  m i a r a  t ychże 
okien  iest wys okośc i  ł o kc i  2  i 1f( \  a szerokości  ł okci  
2; d r zewo  w r amach  suche i k i t  z u p e ł n i e  uschnię ty ,  
pomi mo  tego k t pe l u s z ó w  w o ł ó w  rob i onych  iest  sztuk 
2 Ob/j. do sprzedania ;  i l anszaf tów iuż  w ' r amach  opra-  
.łYbycli r óżnego g a t u n k u  dos.tać można .

Bryka  k r y t a  p a k o w p a  na  u rząd  rob iopa ,  ma ł o u- 
ż y w a n a ,  do zbyc ia  za p omi er ną  cenę.  V* iodomose 
u  Rz ądcy '  domu  p od  N r  ĄSó p rz y  ul icy Miodowej*

T E A T R .  J t ro  2gi  r a i  Kom:  S zk o ta  Slurcęrr-


